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Proletarjusze wszystkich krajów, łączcie sięł 
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Do broni, robotnicy i włościanie! Na pomoc naszej bohaters iej Częr-
wonej _Armji! Krwawe psy polskich najn1jtów kontrre~olucji niosą śmierć 
i zniszczenie · n·a naszą iiemię wyzwyloną. Wypędźmy~ Je! „ 

Kto może dźwignąć broń · - na, front! ł{to zostać. musi na tyłach-do 
pracy dla frontu! Śmie ć wrogon1! Smierć tc~órzom! 

Niech źyje zwycięstwo Rewolucji! . 
• ł 

. 

Dzień hóloeli nauu1ia Woii~owoś[i. 
Komunistyczna Partja· Rosji. 

K<l'mit,et miej~ki Komunistycznej Partji I~. i B. R. Urzt\dZA dziś, 
w- ni-oo~ielę, 25 maja, demonetJ'3CjQ. W t.ym et>lu o go<klnie 9·ej rano 
"szyą, 11~~CJ lłifJ wojskowości, wiJmi lf>brd Sifl w sk:we~, naprze
bi„ GubePDialnego Komisarja.tu Wojennego. 

O ~de. 6-ej wieczór od~dq się włece nn t~un&t+; 

,,Dłacz110 niezbtdnym ;est ogólne nauczallie wois~owości". 
Wiece od~dą si~ 1f na.stepujących miejscaeh~ r 

1~ „Teatr Intymny"~ przewołln.. tow. Dztenciełski (dla związków 
W"rtwórcz-ych). Przenunriat dą: tt. Bosz i Lazowert. 

2) Koszary. Pruw<>dn. f<'eodórennik. Pnemawtać będą tt.: Pikiel 
i Slawiftski. 

8) L. R. drogs ż.eltzna (Klub Lenina). Przewodn. Me1·knl. prze: 
mawiać będf\ tt.: Kriwoszein ·t Leszezyń.ski. 

4) A.leksandlowska Dr. Ż. (klub). Przewodn. f>rągowski. Przema
wiae będą "t.: Micltiewicz i Zbiniewioz. 

· O godzinie 7 -ej ''ie~zór KONCERT „ W U!C w komuni
stycznym klłlbie im. Karola Marksa. Przemawiać będzi~ tow. 
Pikiel. 

Dla członków pattji, związków wytwórczych i czerwo
• noarmistów - wst~p „wol11y. 

Komitet Miński K. P. L. i B. R. 

()d mińskiego komitetu K. P. L. i 8. R. 
Od 19--go ma,ja 1919 roku wpr<nvadzone zo~tało dla wszystkich 

członioo,,... kandydatów i sympatyków 01·ganizacji mińskiej obowiązko
wo nauczaRie wojskowe. 

Ni& ba-ciąc na niejednokrotne z1twiadomienia, wielu towarzyszy 
do tej pory !nie uczyło jeszcze stawia się na punkt zborny i przystą
pić do ewiczenJ.a siQ w szyli.11 wojskowrm. 

Komit.et miejski wyznacza dla wszystkich 1ni~kających w 1\!iń
sk'o. komunistów, .k&ndydató\\r i sympatyków, którzy do tej porr nie 
przystąpili do ćwi~n. jako ostatni dzień stawienia si~ piątek 
28 maja 1919 roku. (o godzinie 8-ej rano na skwerze nap1-zeciwko 
Gubernjalnego Komisarjatu Wojennego). 
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lWJ[iUJm ~ 
na uległa dość poważnej zmia-
nie. · 

Niema d\vuch zdań, że na.
tarcie polskich band Jegjono„ 

Ch·wiJowe niepowodzenie na- wych było ściśle po"viązane 
szej armji na zachodnim fron- z ogólną ofenzywą przeciwko 
cie i pochód band Kołczakow- Rosii ~Wieckiej. Dość prze
skich od wschodu napełniły czytać parę piśmideł warszaw
otuchą zajęcze serca kontrre- skich, aby jasnym się st.ało, 
wolucji międzynarodowej. vVa- jak na dłoni, że Piłsudski, Koł· 
hania w stosunku do Republi- czak, Mannerheim - to jedna 
ki Sowieckiej, które nie tak kompanja. 
da,,rno istniały wśród sprzy- I oto front kontrre,\·olucji, 
mierzeńców ustąpiły teraz który opasał stalowym pier
miejsoa hurra wojowniczemu ścieniem Republikę Sowiecką, 
nastrojowi. Ju~ nietyllrn Foche zaczyna się chwiać, a tu i ow
i Clemenceau, znani bolszewi- dzie - pierzohać 'v popłochu 
kożerey, ale nttwet wniarko- pod naporem ·wojsk czerwo
wany ·wilson postanowili wi- nych. 
dać wojować "do upadłego" Na łeb i na szyję ucie.kaią 
z bolszewizmem. Na konferen- w pa.ru miejscach syberyjskie 
cji pokojowej w Pary1u po- hordy Kołczaka. Desant fin
wiał odrazu inny wiatr. Za- landzki w -zatoce fińskiej zo
równo paryska jak i waszyng- stał przez nas wzięty do nie: 
tońska giełda postanowiły fi. woli. 
nansować wszelkie prn;zy,na- ,Już ~ pora%ki mó"'lvią wy
nia wojenne przeciwko bolsze- rażnie, ~e Kołczak nie zoba
wickiemu wschodowi. ,Jeszcze czy Moskwy, ia.k swoich '\·ła
bowiem za cenę złota można snych usz, a gienerał Manner
dostaó mięsa armatniego! mo- heim ma · zakr6tkie nogi, aby 
żna zwerbować tysiące naimi- zająć czerwony Petersburg_ 

1

1 
tów du walki z rewolucją ko- Prędzej, cz.r później ten sam 
munistyczną. , loą spotkać musi burżuazję 

Handlarzy żywego towaru polską i iei naczelnika Pił-

l koalicja J;nalazła. ·wśród bur- sudskiego. Pierwszy impet 
o• Ludowai Kontroli Soci·ałistycznej Renub .. łiki Rad Litwy żuazii polskiej, czeskiej, ru- białogwardzistów polskich roz-

VJ ' IInnńskiej, serbskiei, finlandz- bił się o pierś czen11-onej ar-
i Białej Rusi. kiej i syberyjskiej. Pierwsze mji. Siła natarcia słabnąć po-

Podaje sję do wiadomości wszystkich obyv~·ateli, że skrzypce miała grać Rzeczpo- czyna z dnia na dzień. Skła
od dnia dzisiejsiego przy Kontroli Ludowej otwarto spolita Polska. Bandom Pił· da się na to szereg rozma-
biuro do przvjmowanfa zażaleń na wszelkiego rodzaju nie- sudskiego przypadła „zaszczyt- itych czynników. Przed 
prawne czynności zarówno instytucji sowieckich, jak po- na" rola uderzenia na Hepu- wszystkim-brak spoidła · 
szczególnych ich pracowników. blikę Sowiecką od najsłabszej, owego wśród legjonistów.' 
. . Uważając, że prawidłowa praca wszystkich instytucji a jednocześnie pod względem ka klas mimo żelaznej dys 
sowieckich i foh pracowników leży również w interesie międzyarodowym - bodaj że pliny, mimo usilnego mor 
wszystkioh obywateli, Kontrola Ludowa wz)-wa obywateli, najważniejszej strony. Prze\">'a- bicia, demoralizuje wojsk 
a•y dopomogli jej ws~ystkiemi posiadanemi przez nich dze sił i wyższości uzbrojenia! przeciwnika. Żołnierzom pol
wiadoli1ościami. którego nie skąpi naimitom swo- skim otwierają się oczy na 

W zaWiadomieniach tego rodzaju trzeba podawać na- im koalicja, zawdzięc~ają one. rzeczywistość klasową. Rośni 
żwisko i adres składającego je. szereg odniesionych sukoesóv;. ich nienawiść do burżuaZ) 

Eiuro mieści się przy zaułku Arehijerełs.kim w d. Nr. 3. . -Je.dn fortnna kołem się ne!:W . oficerstwa. ·wystarczy 
„ Z.aste..-nea l\:ontrolera .łlldowego: J. l'(-as-pe-rowticz. 3:tym srt•acja QO'fl :al.en~ onPrr„~·'l. RfJJ żołnie 
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legjonista prze.szedł na na~zą W łyin ee~u Ws"6Chrosyjs.ki Ceu·jsi:cZE:śliw j komisji k:oostytueyjn.eJ , ś :z 1 u :le-fo, l<t 
stronę aby rzucił Vłetknięty 'taluy Kom1t~t Wykonawczy Rad która g~ wypracowala.. to bądzie tak długo, aż świat ~-

, b rż . k . b" BobotnicZJch Rosji wydał w dniu Tak samo niepochlebnie ~zi o wnętrzny poprostu mac.fłnlęciem 
mu przez. u uaz1ę ara m. 22 kwietnia. 1918 roku dekret o tej konstytuoji pan Ignacy Daszyń.· ręki ni~ zdmuchnie tycłl widzów 
\Vydłużeme frontu wymagać Ogólnym Nauczaniu Wojskowym ro- ski z P. P. S., l\czkolwiek motywy, polskich z widowni''. 
będzie w Polsce nowej mobi.- botników. Był to święty obowiązek z których wychodzi aroykallłan ko· Świtite słowa! Człowiek czrta I 
łizacji, która adbywa się z oo- rzl:ldu ~obotniczego. Dekretem t_ym, ściola katoUc~iego od trch, ~ któ· IJ.Qzom nie wierzy: oo to si~ panu 
raz wiekszemi trudnościami. powołUJlfCJm cał~. klasę robotniczą rych w~chodz1 arcyka_Płan sor.Jalne· Daszyńskiemu stało'? Ino patneć • 

rr . • . k° y } pod broń, obowiązek ÓW został go patrJotyzmu, Sł\ nieco ł'ÓtDEJ. za karabin chwyci i zgnie W plec.ry 
Y m. czasem po_raz 1 \..O - spełniony. Od' tej chwili dziesiątki Ksiądz na przykład zżyma się na najlepsze.,.o swego przyjaciela Pil· 

czaka 1 ~Ian:i,erhe1ma 1l_ad~ą tysięcy 'robotnik~w, _nie .porzueając to, .~e według_ ~rz.mienia tej konsty· sudskieg~ który przeciwko tym tak: 
nam moznosc wzmocm1em.a fabryk, w~1'Sztatow: l rol_i, przes~ło tu~Jl, naculnlłnem P.ati.st:w• mógłby wynQszonym radQm zbójecką prowa· 
zachodniego frontu. Juź dz1· szkołę ~0Jsko"!'ośc1 .. Tystl\Ce z nich ~yc „zaró~no katoll~, Jak. żyd, a dzi wyprawę. 
siaj położenie nasze popra\via w c~wlla-0h me~zp1eczeństwa wy- J~szcze w1el~a kwestJa sp<)fna, czy Zagadka i·ozwiąznje sią bez trudu. 

. d . k Ad . Sta ł stąp1ło natychmiast na ozerwone me żJdówka' . Podczas kiedy w Rosji swego czasu 
s1ę z m~m a~ JID· ?ę Y fronty. Tam wykazywali oni cale Pan Daszyński, partlifltając, że masy nieświado dawały siQ osza-
pod bromą oddziały robotmcze. swe męstwo, kt.Ore obecnie zna świat królowa korony polskiej, której wi· kiwać ulndą Konstytuanty, dziś jut 
Szereguie i zespala się ,,.6. oałJ i przed którJlll dr2y kontrre· zerunek widniał na sztandarach le- a takie kawały nikogo wzi.ą.ć nie 
\Vnątrz armja, zajmując uowe woluoja _międzynarodowa. . . gjon6~ i:ueudskieg"-O obok 9ria B~a- s~osób. Burżazj.~ drw~ sobie z ws~l
pozycie .Nieje~en atak ,vroga Ka.rabm w ręku robotu1ka to me· lego, zydowką była, na żJdowk~, J&- kich konstytuoJi, ufaJąc tylko swej 

tal 
·d- t . 'r.r . . d tylk@ środek do obrony zdobyczy ko nas~pczynię Piłsudskiego, może~ bandyckiej dyktaturze, klll3Ą robo-

zo:s. o płlr. ! · ,. me)e nym rewolut1ji. Jest to r9wnież jedna z by się i zgodził. tnicza drwi sobie· również z wszel· 
mte)SCU pomosł on porażkę. najwatnlejszyah zdobyczy tejże rewo- Wiadomo, że ksiądi jest reakoyj· kich weksli ko11Stytutff'jnych, wie· 

Armia przeciwnika demo- lueji. I pr?.ed rewolucją rohotnicy ny. a socjalieJta-pos~powy. nqG jedynie w awoje Pto&dy, polda- . 
rtllizuje się coraz bardziej. mogli trzymać hrabin_ W: rę~u. al~ Pan D~zy.ńul _jest ~· ja.~ w:ia· dajl\(l nadziej~ j~dJ~i~ " s-N"ej dyk.· 
\V obozie naszvch wrogów tylk? wtedJ:• . gdy ~yh z~łn1er~an~1 do~o, socJ&hstą, ~ t? mebyleJakn:!l„ tatune proletarJackieJ. 

. ~ ... . . armJł- carskieJ, armJl burzuazyJneJ. Z J~O pr10mów1enta w sprawie Pan• Daszyński stwierdza z b6· 
n1en:a ~gody· Zrą. Sl~ SOCJal- Wtedy uczono ich wojskowości, by konstytucji chwilami sąd~ćby moż· lem ser1Ja na poczl\tku swego pne· 
patt·1oc1 z endekam bur~u- dusili wszelkie wysiłki swych braci na. ~ ma t!ię do ozynienia z komn· mówlema, że „iniojatywę nqdu w 

azja polska z lite-\VSką. clo zdobycia wolności, by umieli
1 nis+ą.. sprawie konś'tJtucji :--rzyjąl i Sejm 

Ma1llczko a po(ł nowym przelewać swq krew za obce im i.n: I Pau Dasz7ński m~wi (słuchajcie i społeczeństwo oale z ap1tja;. Pro-
)arc ·el 1 'asz,•cl ba<rnet'ów te~es!. Będąc włęk~zości~. br~n.11~ , ludtf> o. w''!". łaszczeniu lapitału, o jekt ślizg~ · si~ ~o w~erzcbu i nie 0 • 
l " 1 . n . 1 .; 1 . ~ ()nt m teresów mnfeJszośc1. Dz,s1aJ • nacJonahzacJ1. bohodZl w1aśc1w1e mkogo." 
przec1wmk ~a~z~1e odstęp<r kara.bin w ręka.eh robotnika w tyle „Konstytucja-mówi pan Datiiyń- !fasy robotnicze odwróciły się 
wać na u łe] ltn}l. l czerwonego żołnierza na froncie ski-która. nie ustali jako celu swo· już i w Polsce plecami do oszu.;tów, 

Chwilowe niepowodzenia z~ środka. uclu.sz.eniB rewe~u~ji stał jego~ j~ko drogow~~u nie postawi usiłują y~h .wmówić w nie~ że mo
nasze nie decvdują 0 przy i· się środkiem J0J obro11y, JeJ. tarczą przeJ~cia. własności środkow pro- tn~ polepsiye dol~ robotnic.~ sto-

ł Ś · p ł "ś ~ b · , · d stalo"ą I dukCJl n.a rzecz narodu. taka kon · pni owo. ~ A.by bez . rewulaCJl. by 
° Cl. rzysz O c O'\lem . 0 Pierwsza rocznica dekretu 22-go stytucja nie osto się. To jest zecz; zdobyć sobie jesZ<t;e jaki t.aki po· 
nas należy. Dla nas pracu3e kwietnia 1918 roku przypada w której nie widzieć może tylko kale- słuch, trzeba powtar ć z!l .~0110.ni
h.istorja v \\T zespoi~ jej ob- chwili, gdy reakcja międzynarodowa, ka, ślepy i głuchy. NSJ!clli w myśl stami cAlą ich kryt ką panującego 
jektywnych żelaznych vrnrun- przeczuwając swą agonj~ wytęża tego byłby najwyżs:111m związkiem porzv,dltu, j11k z pani:\ matkt\ pa-
k6w ' ot1tatnie siły, by we krwi zatopić ludzi pracujących. Praca ma . być cierz. . 

z· , . . t . d 
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. rewoluoję komunistyczną. Znowuż podstawą bytu j wolności. !\&rodu". To też zdr aj ej sprawy robotniczeJ 
\\ '5 ClQS "O O nas na ezy. tysięczne zastępy proletarjuszy, umie· A.le to jeszcze nie wszy ~o. Pan z P. P. S. wyrzekaj się n,adziei 

jących władać bronią, wyruszyły na Dasiyi1ski chciałby mieć w. k~llsty· wyplenienia idei kom ni~tycznych. 
pozJcje. Już nietylko w Rosji, ale tucji- tak przynajmniej mówi~ nie· Taktyka ~drajców ule~a Zmianie: 

W 
• I • i w Łotwie i na Węgrzech i na Li- tylko nacjoJJalizacją, al_ę i Rady dziś powtarząjq oni 11asze słową, 

ro[lnl[o PDIO owi~ twie i na Białej Rusi. Dzisiaj jesz- Delegatów Robotnitizychl aby udaremnić nasze c'.ó}hy. 
·~ U cze raz przypominamy sobie, .~e ~e· Znów podajemy dosłownie jego Dziś zaprzestłlj~ już pró.b otwa1·-

I steśmy 'czołową strażq rewolucji mię· słowa: tego występowama przeciwko ko-

~ol
•oweio ! dtynarodowej. Tym się chlubimy. „Na całym wschodzie Europy, ro unizmowi. Choą jedynie wytworzyć 

Wszystkil.)l braciom naszym w Pol- w Niemczecb , w A.ustrji, na Wę· złudzenie, że można coś zrobić ga· 
• sce i w Niemczech, we Francji i grzech powstała olbrzymia instytu- daniEm, tam gdze trzeba puścić w 

Anglji, w .Azji, w .Afryoe i Ameryce cja, której można nie pojmować, ruch sta 
:twycięstwo klasy robotniczej wy· pow}adamy: nietylk? przep~dziroy ale którą trzeba rołumieć: instytu- No':"a ~~ktylfa . P. P: S. spr.l)W~· 

raża się nie tyle w samym fakcie 

1 

swoJ~ .kontrrewolucJę, ale i wam cja Rad Delegatów Robotniczych. dza su:: d~1s d~ us1lowan z~top1enia 
zdobycia władzy politycznej ile w przyJdz1~my z pomoct~. Tej instytucji po~rzeba się przyj- w pow?dz~ sł9~. rewoJucyJ_nych re-
11miejętuosci jej utrzymania. Naj- . · ~zb:oJony prQlet~rJ.at to wyrok rzeć, bo ona z przedmiotu strachu wolucyJneJ ~kcJI m:lsoweJ! do po
trudniejszy i najbardziej odpowie- I ~miero1. dl~ burżuazJI i ~ał~go .ustro· more stać się instytucją ładu i po- wstrzymy.wania ma . g,ada~rn~ mby 
dzialny okres walki rewolucyjnej w JU kap1tal~stycznego. _Juz Eng1el~ w myślności. .A czy projekt. konstytu- rewolucyjna. cd. walkt zb~·oJne;. . 
Rosji rozpoczął się po listopadz~e f p.i:zedmowl~, du ,,'!alki kl~s we Fran- cji choć słowem o tym wspomina? 1 te wła.śtp~ ostatme p~dryg1 
1917 r. kiedy to dla wzmocnienia CJl 184$ r .. M~rks~ ~ska.zywal na Dla panów wystarczy płytkie, goło· bal:1krutów .. socJalzdra.dy śwrndc~~ 
zwycięstwa trzeba było stawi~ czoło to, ,t.e zwymą~aJąca uurz.uazJa nasam- słowne, głupie naigrawanie się z naJd?wodmeJ,• ~e. chwila pows~m~ 
tysiącznym zastępom białej gwardji przód rozbraJa proletarJat: Tak było tego, co na wsohod-eie wstrząsa. ~O zbr.~Jne~o polsk1eJ kla~T. robQtnrnzeJ 
otaczając~j ze wszech stron jedyne w 1848, r., tak było 48 la~ ~emu p~ miljonami, a na zachodzie 70 milJO· zohza s1Q z ooraz to w1ększą szyb· 
ognisko !'ewolucyjne w całym zduszenrn Komuny Parysk1eJ. Tak: nami ludzi. Jak tnowi drobni mie· kością. 
świede bylo fi 1906 roku po zduszenitt re- szcziinie, jak Beooi patriycie na T. Radwatiski. 

Min~ło pół roku. Imperjalizm nie- wolu~ji w R?sji. T~~ . więcej nie 
miecki z jednej strony, anglo-ame· będ.z1e-:pow1ada dz1s1aJ cal! _p~·ole-
1·!kańsko·francuska kontrrewolucja tarJ~t m1 f1dzr_~a_ro_d?wy. D~s1aJ ro· , ~ 
z drugiej wyt~ża.ły wszelkie siły i bo.tn1cJ R?SJI ~ JeJ_ br~tnich r epu- l O~OlU Kon1rrewolnl1·1· DDll ·ei·· środki-nie zmogły jednak rewolu· blik . przys1~gag, ze. n1~ wypuszc~ą · · . · 

1 
cyjnej Rosji. Klasa robotnicza od brom z ręki dop6~1 me zost~n1~ 
pierwszej chwili wykazała zdolność zdruzg.~tany .os.tatul plu~ou. białe.i ___ _ 
i umiejętność obrony zdobyozy Re· g_wardJ1, dopok1 ostateczme me zwy· Nędza ludu polskiego. *) I nainy ~ię o. JOJ?rav.:ę nas~go brti. 
wolucji. Umiejętność ta polegała na męży sprawa na.sza. . . . Folwark Piotrków (gm. Piotrków, panowie na~1 dz1edz1ce, ?l co niby 
planowym i racjonalnym zorganizo- J. Zbmtawicz. pow. Lub.) tak · kochają lud ~olsk1.. do n~ 
waniu rewolucyjnej siły zbrojnej. Marn e i nędzne jest nasze życie ~e~b\".?nnyoh wz~waJ~ wo;sko, mi-
Żywiolowo powstała czerwona g·war· fornalskie. Gnt1bie i i wyzyskiwani hcJę l ,żandariń ~J<t 1 przy ~o.mocf 
dja została zastąpioną zwartemi i oi1a1n1·e DD~fYll. przez setki lat, dii~ nareszcie są· ba.gnetow starają sli;i Z~U8ł6 nas 
dyscyplinowanemi batnljouami pier- . • dziliśmy, że nasze rodzime włl\dze, tlv praer na poprz(>dnich warun· 
wszej w świecie klasowej, proletar· nasze polskie rządy zechcą wejrzeć kach. 
jackiej arruji czerwonej. Najlepsi _ w nasze życie i dopomogq nam. .Ale p.rz~cież panowie na.si na 

nowie proletarjatu poszli na front, Ksiądz arcybiskup 1eodorowicz Wszak dawniej tlomaczono nam, wojnie, na s:1<mukłu, na krzywdzie 
druzgotać opór kontrrewolucji. ma sobie świeżo . upieczoną konsty- że to wszystko wina moskali, albo szerokiago ogółu robotniczego do· 

y przed klasą robotniczą :;ta· tucję „Najjaśniejszej Rzeczypospoli· austrjaków, którrm zależy na gn~· robili się olbrzymiego majątku . . 
nowe zadanie. Trz~ba było zor· tej" za ba i bardzo. Bez długich ce· bieniu polskiego Indu pracującego, Synalkowie kh i oni sa-ini ba· 

izować silne i świadome tyły regieli zekpał co się nazywa rząd ale przecie obecnie niema ani mo· wią siQ, puszc7iają w knajpa.eh pie
·olucyjne. Jeśli czoiowe szeregi Paderewskiego za to, że „zmarno- skali, ani austrjaków, a ' traktują, niądze c:~żito wypracowan.i: przez 

ałcZJły. to szeregi nastflpnt» winny wawszy kilka miesięcy, w kilka dni nas nietylko że nie lepiej, ale bo· na~, a my jak Żyjemy? 
były być gotowe do walki. Trzeba uszczęśliwił Sejm i świat projektem dajże tysiąc razy gorzej. Zony, dzieci nasze i my sami 
było ząmienić całą Rosję w niewy· tak niedojrzałym". Ksh1dz arcybi- Wszędzie daje się słyszeć. ie w obodzimy boso, nieodziani i gldli.ni 
czerpalny obóz i rezerwoar wojen- skup jest zdania, że projektu tego okolicach irdy my fornale dopoini· i to wszystko za naszą ciężką pra· 
ny. 'l~raeba było dać fak:tycznq · mo~- :wog6le w tym stanie, w jakim go ___ 

0 c~. Ale co to naszych' P6n mote 
10~ k:A~demu robotnikowi wsi i p1·redstawiono, rozpatrywać nie war· "') Puedruko\\ujenff korcf<pondencje \obchodzić. Według· nieb ch,01>4 

m1ii."b umieć l>1·011ia! · własnej wul· to i prop{'nuje ode:!'..l&ni ' · i.." in· mnieszc;;.one ~· wy~_hodz~cym w Luh!inie Bóg stwon~·ł nll tl} abr i:J 1 J?dllil 
u.ej komisji. uie -za.~ " ·'ł · (l(ga11~~ na,;.~ei f',1n11 „?tawci.:l l(oa1 trn1.;ty· w p-0-ei.a ~:loł"° c~ll:! tTde aw<e ;;t<t.· 

1 CZIB (,[ , 6. • . 
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l . ł 
oował, aby pan m.ui.a 
wie się i ·1 hulać, a ~hłąp ..• ?l~b 

1

. 
'zdyeha z głodu, ua Jego mlć'Jke 
znajdzie aiQ sto iuych takfoh jA 
on niewoh1ików. i 

I tak ostatnio zgodni.a z pcata· 
nowiefiit-m całego ogółu st.rejtllje
my spo).ojnie, domagają<l si.ę po
prawy naszych waruntów. 

W czwartt<k dn. 27 ~rea zjawi· 
. Io s.ie nagl.e · do na~go folwatk.11 

_ 7 Mlnierzy dopytując się o P8nll 
" dziedzica.. Jeden z miejscowych r.01.1· 

nali odpowiedział, ~ dziedzica llle· 
m• i delegata .rohotnik6w tikJe 
niema, bo wyjechał. Wówczas t.Ql
nierte obunyU slę okrop:nie i przy
:JkoczywSZ? do łe!P fornala zaczęli r w najoltropniejSiJ sposób wymyślać 
i b~ kolhami. pnyczem· p<> akoii · 
czonym zn~uiu si~ nad nim O· 
ni&dc~yli, że Si.<lZęśei-e delegat& te 
go :nie.ma bo by go pmt~sili. Gdy 
na ln"ayk bitego for11ala zbiegła 

· sią cala miejscowa slolbłl. kobiety 
i dgieci, t-0 ż-0lnier66 zac~li ich 
roz~za~ gotując bt'O:ft, a. nas~
pnie żaeząli icll pr!Jmusz!W do 
pracy. !. przedeż air dopolllin.amy 
llię trlk<> o swoje, tad.nJch 1łł· 
t6w nie csynimy. M. sttejli 1'1.aiSZ 
odbywa się znpełn.i• !łp-O~oj11.ie, in· 
wentarz j~t obrząd t\lły. P\11owte 
obszarnicy nie zw&UJil 11& to, 14 

~ trejlr. trwa. oni maj d<> swej po• 
mooy-jnk za da nyoh dob~h ~3· 
'fi.lv: carskich - -.ojsko, miUeję i 
tand4.nnerjQ. żo uierze ci po po· 
bielu fornala p$d groźł>ą tinnsUi 
jednego z uaszyclł do otwar ·a ·~pi· 
ohrza, zabrali jeden worek OWSIJ. 

i uciekli. 
Tak to· się dzieje w naszej „ Wol· 

Itej ~Repablice". My fornale jtłt 
wiemy dobrze o trm. 1le nie oglfł· 
dać slę na1u na iró~nych panów i 
rządJ, a jedynie musimy si{'.. rga· 
nirowau i ~twarzać naszą \fł&..'ln:O\ 1 

siłfl ro botniozą. 
Tylko wła.suemi siłami wra.z z 

robotnikami miejskiemi tnOż.emy 
obyć :'lobie lepSZĄ prtyszłość. . 
Do organizacji więc, tow -zysze! 

lrnpiajmy siq dokoła Rad Delega
t)w, tycb przyszłyoo organó na· 
•~j władzy! Pami«ajmy, ~ jedy
niE' pod s.ztand11.rem . komUi istów 

f'D()temy w.yz olić. się· I ~O" ja.· 
zma nlewołi. 

e Wi~śniak. 

--- -

Niema zgody. 
' 

• 

Słonce promienne rG-!lało swe blaski
Z za kraty pa~ na niebo błękitne. 
l na więzienne migające ka:ski-
Na ipięwna ptaki wolne - nieaehwyt.u·a. 

Wp-atl'Z-OUJ w sło-ńce z południowej stnłn r' 
Co Jakby ta.rem chciało stopić mory, 
Schyliłem czoło, pokorny-wzru.szooy-

... Pn~ tą pot~gą boską, ~,- na.tury. 
1 italem długo w modlitewnej ciszy, 
Nądza i zdrobnia w pami~ci ll&Olai-ły, 
Sum hy.m.nów wielkich uleciał z kła wiszy 
Organów-Ou<i·uf 

Dxesuz jakia st.fa.szny w11trzą.soął moje ciało, 
)(a.roonie prysło; słońce bl.ask •tracHo · 
nrzę.k. kajdan sły~„. 
Prowadzą cienie. Zwie~ w czy ezłowi.ek'? 

(frubrm łd.cuehem pości:tgane nogi, 
Jak by nje<Llwiedz.ia prowa<lrono z bud1. 
Nędzna e;iteezyna, jakiś ehłop ubogi, 
Bez chaty własnej i ziemistej grady. 

Kra~u. bo mu chleba ni& stało dla tony, 
Bo w n~zr swojej-to mu p<>ti03tało-
W w&J.oo o j11t?o! A więc oskartony 
O zl>rodnię wielką• N&rU8$Die praw"· 

Od roku czekał na sąd sprawiedliwy 
Znosil t-Ortury za niem.iecltich cuaów, 
Dziś chwiejnym krok.iem podął& zbied1:onr 
Stanąć w obłfozn prawa mooenasów. 

l łza mi g'Orzka opadla z powieki, 
Litc>U ua.d nądzą ojczystego kHja, 
Który pod godłem „ Wolnej P..epublit.i• • 
Jąnm~n niewoli dla ludu si~ staje. 

Tyle bezprawia i tyle zniewagi, ' ' 
Ile lud znosi. przez magnatów pych~. 
Poli.czyli trudno! 

Z za krat wiwjennych setki. serc uderza. 
Każdy pragnął zmazać sw-oje winy 
Powrócie wreszcie do pracy-lemiesza. 

Lecz trudno przebić głową grube mur. 
Złamać ręlrnmi żelazne okowy, 
Trudno! za mało sił w ciele .. : 

Zdawało się mi, że ta cza.rna nuu·a 
Znik:łlł.! Już krat nie widzjałem, 
Zdawało mi sią, że skończ-0na kAra 
l wolność idzie .ku nam... Cqba, 
By pełną s.zczł}Ścia obwieścić nowir:ę 
I znów blask słońca. olśnił moje oozy. 

Z bramy zamkowej szły tłu.my zwolnian.e 
Z pieśnią na ustach zw&l'.temi szeregi.
Sztandary pracy eh wiały się schylone, 
A szczęścia było wś.ród ludu po brzegi. 

~am patrzał dalej w przeszłości obrazy 
Za.nd1tnns.kiej sławy dostrzeg;ałt'lll śła.dy 
I garśe magnatów z jlłdaszowej swadyj 

pr_f'.17.<bW )!'~h<>dzj -nz~l.bd g!'U~!le 
Nietyl~o ruoroują, ale jeMI~~ · .P'l· 
':.Jlll cyn ·cznie odkopuj~ mogiły:, 
aby p<:>~aue, ile w nicl~ poeb.owa
ll ofi&J.>. 

W narooowym "Inie11nik:u Wi· 
leń.wm" z dnia l'S·go maja. zn:ij· 
dujemy n&.~pującą natatkę: 

„Zruiaa. je3t powszechnie t. zw. 
sprawa piń.Ka., ua sku.t~ kt.órej. 
z d&.i'T?Ji Sejmu, do Pili.ska wrje· 
obab k•>misja sejmowa, a w jej 
$kładzie 2'1a.lazło si~ dwuch żydów 
(posłowie Prilueldj i Griinbaum). 

Oływił się Piisk wllkut.ek przJ
ja:zdu posłów. ż-,.dowstwo, ~wa
ż~~ liC'Debni ludność chrMtici
jwką, zadrlalo z radości, lljl'Wlf
SZJ wodza „litwaetwa4 posła Pri· 
łuekija i poW}ło wnosić do ko.mi
sji ni1'v,u.a.dnione skargi, a m.ięd;tr 
inn~mi. t,e liezba 1w.atJVielanycb 
b-Olev.ewików p~ wojsko polskie 
jest wiąk.!ZA, niż urzędowo _wdatio. 
Na. tem p<»ta.nowili się Opl"'~ {'Q· 
słowie tydzi, lecz S'Potkał ich ia
wód, bo komisja poselska po1Jł4!1~ 
wila otworzyć grób postnelallycb l 
p.n~kunaó si{ł o faktycznej liczbie. 
Je.st aua zgodna z liczbą. podan.;\ 
ut?<~dowo. Stropiło to po9ł6.w ~J· 
dotvs.!r.ich, ale ten fakt dowiódł, te 
n.ie umieli oni wznieść si~ na sta
nowMk bezst1·onnych delegatów 
suwerennego Sejmu, leoo Bl\ y o 
oskartycielami, szokającemi "dowo· 
<Mw", dla usprawiedliwienia swych 
osk artel\". 

D<:l tak:ieg"O cynizmu nie PQS'D.Wll· 

ły się u.a W\3t c~arne sotnie u na.j · 
~pszych ~rskich czasów. 
\Viedzą sąsied~i, jak kto siedzi. 

Niemie<-kie radjo rządowe z dni.a 
19-go Jllaja ta.k maluje położeai.e 
w Pow..e: 

„ fatQtn~j przyczyny za wikłań. po-
11 litycz<i yoh w P.olsce szukać n~leży 
w ty:n. /e dług państwowy P?lski 
w krót.k~m przeciągu czasu doS6~J 

•do vl~;rzy:nkh rou:niar6w. Ogó~e I połoi-eil.ia ekonomiczne jest budzo 
i z{e . .1git,1.cja w.iród mas robot11i
i czych wciąż wzrasta. Ido-d bolJZe
; \Vfokie są uie!llmi.ernie rozpow:1.2ech
: nione. Dyscyplina w armji zup..:iłn~ 
' pod.kopAna a. 

KRONIKA. 
Smie;c tow. Cł1ajkina. 

To wizja tylko! Sen ducha z za na.ty, 
Kajdany br~e?'.eC głueho nie prz.estają. 
Gnąbią i więź~ nas ojczyste katy, 
A mistrze Poleki im na s.krzypka-0h grają. W Wilnie w:rtal zab~ty praz le· 

O skrzy:pki głuche na lud1.kq niedolę! gjonistów redaktor żydowskiej ko· 
~owt.órzoie echem grajkowi z obczrznr. munistycznej gazety "U-er Stern"' 

Burżuzja polska i litewska dr· ze tn ciecpimy-bez winy, tow. Zalman Cbajkin. . 
.s~ 0 to, kto ma prąwo na Litwie Powtórzeie echem naszą nędzę-bóle, - Mobilizowani przez pa11ja i 
do wyzysku kl~..,- robotnicZ<:'j. Li· Nieeh wierzy w ból! związki Zawodowe. Do 15 Maja zo· 

atewski komitet obrony wypuścił I do Was Bracia z czerwonego zn&ku, sta.lo ogółem zmobilizowauych c·z:fon· 
pooowną odezwę: 1o ł Wołam o pomoc dla wiąziennej braei, ków l>-lłrtji i związków za\•todowych 

„OBYWATL':L}~ LI'l'WY! l Stańcie w szeregll-ch w obron11JU1 szpza;..u, 979 osób. 
Iwperjaliści z Polski, dątąc do PodajdB dlou!.. - Praca sanitarna na froncie. 

zagrab~e'j.ifł jakna.jwiększego obszit.· „ Więzień". I Komite<t Centralny P1trtji Kom.11ni-
1·u cud~ych ziem, do ujarzmienia Lubłin, d. 23 lll-1919 r. l stycznt~j mobilizuje 50 proc. kobiet_, 
~\sitl(lnicb Ulł.l'Odów, wdarll się do Zame.k, cel:! politycznych. członkiń orga.uizacji miej~wej, któ-
uaszego ··kraju i usiłują włożyć na re ~d~ WJslane ua front dla nie-
nas jarzmo obcego panowaniłl. i uie· .Prawda Komunistyczna• s.ieni11. potuooy ~uita.rnej. 
woli. - Szkoły dła dorosłych. W Atiń-

Obs~rnicy polscy, wyklłrmieni ~ sku i.stni{3je obecnia 5 szkół dla do· 
własno~cją i .trudem ludu praolrją· . . •

1 

My z orążem w ręku będziemy l'OSlych; :;izkola dla priygotowania 
..:~go L~t~y c1ąg1_tąc cały czas naj· moAea, ~akobr nasz Rząd zawarł bronili wolności Niepodległej Litwv kadru ~ani_tarju_szy C-zerwonego Kr~y
żywotn1e;sz0 soki z Litwy, ~hel\ UtJ?-OWę .1 zrobił unJ~ z R:ząd~m Pol- i nie pozwolimy naszych praw pÓ· Z& zu_a.JdUJe SJ.~ ~ Lo.szycy; 1-;mi1e-
ponvwniet wrócić do :łwego dzieła,! sk~m. Jakoby wdzieranie su} pol- niewierać. r:ia SH} otworzyc 1es1cze 9 szkol dla 
chcą 7.a~ać sobie matątki, które sinego woiska do Litwy i za2'.'ra- dorosłych: 4 ·1:vdowsk.ie, 3 r06yJ'skie, 

:1 b. J ~ Precz z okupacją; -, 
ju1 są przeznaczone dla małorol· !anie stolicy Litwy Wilno dzieje Niooh żyje wolna, niepodległa . ~ białoruską_ i 1 po~s~ą. W istnie-
n.ych i OOzrolc:yoa. su~ ze zgodą naszego Rządu i temu Litwa. ze stolicą Wilnem! I Jącycłl szkołach. pobiei a n~~kę prie· 

J{szyS-Oy onl po ucieczce do War- podobne pogłoski. Komitet Obrony Litwy. 1 szło 4-000 ?sob. Ws~~stk.1? szkoły 
sz.awy ku.j ł tam nam kaj<lanr nie- Oby w at el e ! Te pogłoski są A więc niema zgody mi~dzy kla- 1-e~o st?pnut. Fun_k0JOllUJe takte 
woli. jedynie wymysłem ajentów Polskie· sami panująoemi na Litwie. Robot· 1 szkol~ ~ ego_ stopnia. . . 

Pol.acr zajęli Wilno, da.jqc po- go Rządu. nicy litewsoy i polscy nie będą się. - 81~.ljołelu. Centr~lna B1bl1ote· 
słuch p<Hlszeptom obsza.rnikó• z Żądnej umowy z Rządem Polskim kłócić. Zorganizowani w jaden obóz 1 ka 1Imska ~ (Pusz~m~) p()Siada 
Litwy zn11j<lujących Si!) w Warsz.a- niema i być nie może, dopóki Pol- rewolucyjny p-0ło~ą kres nietylko l l_Bo_oo. tomów, ~ _ga B1blJ~teka Rad 
wie. ska nia uzu Litwy w _jej natura~- burtu.azyjnym kłótniom i walkom, 

1
(im.lenia. i:ołst-OJa.) - 3a00_ to~., 

. 'rt!n krok oni zrobili b-ez wiedzy nych granicach,. dopóki p~l~y me ale c&łemu ustrojowi burtuazyjnemu.
1
3-cia B1blJoteka Rad (rosyJ.ski?·ZJ· 

1 z~ody ntszcg'{) Rzlłdu. wrócą nant W1lna, dop6.k1 nie za. dowska.) - 300-0 t., 4 ·ta B1ol10~-
1mpt>l'jali3<:i polso7, chcąo zmylić lprzesta.n.ą pneśllld..,wJni.a obywatel.i Uczą trupy. 1ka. Rad (na ni. 1.leksandrowd~ .. El) 

nu11.1 sp·Jłe{,7~ństw". .szorził wi11.d-0· l naaa~go P"ń~tw:t.. 1 Z·1ryfi.\d~i~.nit? p:itrj(ltycznynh o-\ 300.i..I t.. i>-t.:. Ribl~·>t~.ru. R.~11 



... ' 

B>11łcrruska) - 2000 t., Pn;y rosyj • nie 7.!!0ł. • Kierun~k wr&l'koksią.zę y. i & · to noannh,tó'W' i ich :rodzin pensJnmi, 
sil• tydowtikiej bibljotece organizu- Rosji ~ p<>rrzel>om goop-0dars rol· wojska pod na.porem pruw&iają- OOf>5JWif-dnio zmnie;~zająll &ti.WU 
je się czyt.elnia. A.sygnowano środ· nych ~ni ilościowo, ani jakościowo, cyeh sił przeciwnika po uporczy- ot"cji. • • 
ki dla zakupu ksiąiek żydowskich. tymwięoej, że dużo koni dla braku wych walkach 01mściły stację Jel- Członkowie roC!zin dowodz"t(~ych 
We wszystkich bibljotekach dziel- mlęsa i paszy, poszło jesienią r. z. mutską. • · koreystajlł z prawa otrnm'fwania 
nioowycb wprowadza się systematy- i w zimie na rzeź, Kierunek dwiniński. i'rwają npo1·· porcji na ogólnych ~e wazy. tkiP.mi 
czue katalogi i w krótkim "zasie Najgorzej sprawa ta prz.edstawia czywe boje w 20 w na połudnfowy zssadach. • 
rozpooznie się wydawanie ksiątek się w guberniadh środkowych R.oeji, wschód od .A.tama11skiego nad· rzeką. Przewodniazą.cy Rady Itomi 3nrzy 
do domu. Na zarz(\dzającyvh bibljote- w petersbunkiej i na Białej Rusi, Sal. Ludowych 
k_ami są naznae7.en~ Indzie ze sp~-

1 
Przemysł leśny. Front w~chod~1i. Rejon uralski. · Mickiewic.z-Kapsukas. 

e,alll:JDl wykształceniem„ Korzrst_ame Władze komunistyczne dąiq do Atak przeciwnika w 15 w. na pół· f7ia Ludowego Korp.isarza Opici; 
z. ksi_~ek ~e .~szystkicb bi~ljote- 1 wskrws~enia, zrujnowanego pod- nocny wschód od Uralska, został od- Społecznej . , · /'-/ 
kac.h, z . wy;ątkrnm Centralnej (Pu- ! eza3 woJny, przemysłu leśnego, Ta party. • . Marjasin. 
szkma) Jest bez~latne. . . l gałąź wyhrórczości wejskiej dawała Rejon orenburski. Kierunekirtek- .!Arządza.jący. SIJrawami Rady Ko-~ 

.- Zaprzestanie udz1elan.1a url~- prz.ed wojną zarobek suty wielkiej ski. Wojska nasze zdobyły Griazno„ m · arzv Ludowvch 
pow. .Rada ObronJ, na posiedzefłlU I liczbie ubogiej ludności włościań- Irteksk.oje na rzece Irtsk. • - · A.ntonikowski. 
22 maJa, postanowił~: 7, powbdu 1 sl.iej. Obecnie przemysł Iesny pó- Kierunek orenb 1rski. Nasze:. woj- .Mi11f'k, 22 maja 1 ,919~ 
wan:nków czasu WOJen~ego, '!Yd~· 1 dupadł. (Siczególnie wysoko stal on ska; napławiwszy most przez rzekę 
w~1e urlopów . p~acowmk?m KolDl-

1 

w gub. miiiskiej) obfitującej w lasy. Ural, przeSira~Hy się na lewy brzeg. 
sarJatów przenrn~~ zaś wp~zdy siu-' Pędwno tu '' olbrzymie,; ilości smo· . Na wschodnim odcin.ku zajęliśmy 

• 
żbowe d~prowłldz:~ do mmunum. łę i terpentynę. · . Niżenskij w 20 wiorstach na wschód 
• Wyjazd. z Mmsk~. Rada ~bro- 1 Idem. od Orenburg·a. · 
~r. postanow1ła; WyJa~d z Mtń~ka Rejon sterlitam•kski. Na.sze woj- o wyd,wanlu pensji przybywa.-
Jest dopnszcza.lnym tylko za _spec.ial- ska dosięgły linji wsi po obu str0.łjącym z zajętych prz~.z nieprzyja-

. ··Po tanowienie 

1 

nym pozwoleniem. Pr~owmcy Ra:d Z naoh rzeki .A.szkadar w 55 wiorsta.eh l cieht miejm}woioi, praoownikom 
mogą takowe otrzymac w Radzie CZAfWOnegO na południo-zachód od Sterlitamaka.loraz rqbotnikóm instytueji Ra.d i -
Obro~y, ~ public.-.ność prywatna' w -· R~jon belibejski. Na południu od przedsiębiorstw unarodowionych. 
sztabte m1lio31. frontu. toru kol~jo~ego ow~adnęliśmy kil· I. § 1. Wszrsor prz~by_wając~ ~ Zfł-

ł __ korna wsuu111 w 20 w1oratach na po J~ ycłl. p,rzez mepriy;ac1ela m1eJsco-
(Komunikat z dnia 24: maja). łndni~ od st~cji Szafr~nowo. Na pół· wo.śei .~ótlotni y i p~ac?wnioy in-

KrooiU e~onomiuna. 
. . r1oc od drogi żelazneJ nasze WOJSka stytuCJl }tad przedsiębiorstw nl!&-

F_ro~t zac~o~nt. W kierunku mur- dosiQgły rzeki Sjnl do Wejskol'owa rodo•ionrcli ttgł&szają się do odp<>· 
mansk.11n W~Js~a ~a.s.ze . pod n~po· I ni.i. trakcie Menzełińsk. wiednich ludowyc~ ko111isa.rjatów, 
re.ro_ .mept'Z.YJ~mela !)puściły st. łiiled•ł Na rzece Wiatce opuściliśmy Chri· gtilie dokony•·a !:iQ z niemi rozTA· , 
wte.iJ& ~oia 1 od~szły n~ nowe po· stowozdwiżenskoje w 5 w. na wschód chntti:u. Jeśli tll.OWJ nie był do-
z!.cJe " 18 ..,, na zachod od. Po-1 od ujścia Wiatki. kGnan;r n.a miejscu ich pracy. 

Spiżarnia Rosił sowiecki ei "ie~ca. . . ~ . _ • Rejon ocha1łski. Porl naporem U W .A.il A. Pracownicy i ro-,... " . . . „. K1erune-k oi~n1e~k1: "OJSk.a nasze przeciwnika wojska nasze odesz>-.r boW!iCf instyt\łC;i Rad i przed-
.nie WSZ}acy z na:; pOJfilUJą ko- po nporczyweJ bnw1e przepr:nvił'f k'li. · .· „, i •· ~d · ·. · losaln~ rol" Ukrainy w życiu eko· J . . k T 1 k · 1 •3 . wiorst w gór<} rzeki Sal do s ę.10rstw un o ow1onych UlWJ· 

·1 " IHl przez rze e u o S2Q w 120 donływu c 8 ''"W ś · ~„ · • 'L • • „ · · d nomicznym Rosji. Sprawa ta jest w wiorst na zachód od Ołońca. >- ;;epcy: r t.:v o _c1 ~.lf!•JC•, ~J&'lł'.lnJ~ się .o • 
· tej ehw~li jalrnajb~rdziej dla nas I Kierun&k narwsł<i. Kasz p.oci, 0 • . Rejon permski. Nasze wojska wal· od,o_w~&d~1oh komisarJa~ó~ nie 
na dobie -,,,b.,.„. l) za·~·0,1 0„.„n;a t 1. ł K" ąg czą I} rzek!! Kamę. . późDleJ, ni:t po 20 dniach od 

• n"' ""• •• .i · "''" • opancel'ZOD y OS rze 1W4 st. l'\'1"0rna h 'I' • k. . · · t t „ 1 b 
znowu całej prawic Ukrainy pr~z w 30 w. na. za.chód od Gat.czyn • e W1 

1 
.• e"." uacJl ms Y UCJl i, 

bohaterskn a1:mJ·„ Cze.rwon<> i <n R · •t k' K' k kt prz.eds1ębtorsłwa . . ..,. • ".. . , ..,. -:' e1on m1 aws r.- 11rune rys r. § <>. R h d 1. . · trudności żywnościowyc.t w rosyJ- Nieprzyjacielowi udało si~ prze1·wał . . .... ozra? un ku . o ,.onprnJe 
skiej ~publi~ li:omu:11st~cznej. linję czerwonych wojsk łotewskich. Dekret s141 ti.a nas~pnJĄoycb E~sa,(1a?h: 

Otóż, odda.Jmy cześc dZlelnym na- Bitwa toczy się na przedmieściach I I .. Praco~n1cr i ro~otnior rnstytn-
·sz~ wojo11'Iliko;o. i up~ytomnij~y Rygi, na lel\·ym brzegu Dźwiny Za· Rady K4misarzy Ludowych Sacja- cJ~ Rad i przedsi~iorst~ u~arodo
sob1f', że zdobycie Ukramy, sł41same ' chodniej. Na północny w~chód od 1· ty . ft bł'I.' . w1onych o~tzymllJą nalP.zne lin w-r· 
uwatanej zawsze za spiżarniQ 061ego Uitawy nieprzyjaciel . przerwał się IS CZHIJ epu łl\l Rad Litwy I n_&gt_odze~ie z.a czas pt·~!· ł\ t.a~ 
b. caratu, to zapewnienie triumfu w .kierunku Ołaj. Bitwa trwa. Na i Białej Rusi hkw1dacy~ne w .:rrsoko1;01 d wn ~ _.,.. 
i powodzenia Rosji sowieckiej. Wła- południe od Bausku <i&erwone woj- . . • godnłowe.3 pensJ1. ' 
dze koronnlHtJozno atwierdziłJ, że ska łote'\'\•skie w bitwie posunął O. porcJa~h. dla. rodzin CZl\WOllOar- U W .A.GA. !. Wypłata lik · -
republika 1·osyjsh inocno niedoma· sif,l 0 5 wiorst na zachód od rzekl mtstów ' _zołm~rzy st.a~e.J armji, d•cyjnych ttskntecznia 5ię tyl'o 
gająca po wojnie pod względem MusU1.. którzy z mewoh me wroc1h Jeszcze. w 't!m wyp11dku, gdy nie wrzn•· 
żywnośc.io_wym, zdonyw82'.y żyzne ~a- Rejon poniewieski. Czerwone woj. 1. Porcje s~ ~ydaw:ane niezdol- IJZ si~ pra~ i:ndal ~ dtmej ~n-
lłY. Ukrainr, może . śmiało "powie- ska ustąpiły na nowe pozycje w 15 nym do pracr ~ nie maJącym ~osta- i.tytncJ • ~er1..eh •s~._.łpraeownrdl 
d.a1eć o sobie: „zwyc1ęeyłamt wiorstach na. pólnocny wschód ocl tecznego materJalnego za~tp1eoze- lub roboimcr pr&euJą na.dal, to 

Urodzaj ozimin w 1·. b. n~ Fkra-

1 

Ucian. nia czloekom rod~n czerwonoarmi· nwaźĄ ~i(t, ie pracy nie P* 
inie świetnie się ZĄpo,,.·iada. Jeśli Kierunek wirkomirski. Czerwone stów ~ żołnierzy starej armji, któ- Wft)i. 
i ab?~ jare ob:todzą, to . republi~a oddzia.ly litewsko-białoruskie pod rzr. n~e w1·ooifi j.eszcze. z niewoli, je· U :W A_G .L\. 2. ~racowll~·Y i r(l· 
rosnska otrzyma z Ukrarny do Je- naporem przeciwnika e>puściły mia- żeh CJ członkowie byli na utrzyma· botnicy instytuc.1i Rad 1 przed-
&en~ ?kolo 9 młljonów ~ndów tyt.a, steczko Wiżuny w lO wiorstach na niu „żołnierzy obu oznaczonych kate- siębiorstw u~arodowion_yoh, którzy 
6 miljonów p.u~ów p~ze~icy, 11 m1L północny zachód od Ucian. Na po- gor.J1. ~ przyb,J'Clll ~~dle~aJlł nairch-
pudóT owsa i J'}czmien111.. Pozatem ludnie od l.Jcian czerwone wojska 2. Pełna pensja miesięczna mu1.11toweJ mobilizacJl zgodnie z 
zna.ciną ilość kukurudzy i .roślin w hojn zaję·ly kilka wsi. ustanawia się dla wy~ienionych postanowien~em part.i,i &leja.Jistr-
okopo~ych.- W tym do 33 mil. pu- Kierunek postaw~i. Czerwone w par: 1 członków rodzrny. w wy- eznych,. ZWll\Zl~w . Za•odov.-ycb 
dów uemniaków. . wojska prze.szły do ofenzywy i za- sokośc1 600 rb. dla gubernJalnych lub gmmn7ch Konutetó._, Wyko-
'l~a tu dodać, ż~ wy_~rłając jęły st.ację Woropajewo w 20 w. i ~rów~anych z ni~~ powiatowych . mrn·?~yoh 1 kt;órzy w ch~rak.tene 

sweJ sąsiadce, czerwoneJ RosJ1. t.aką na wschód od Postaw. miast i w wysokości 040 rb. dla in· raobihzowan-yołt otrzyma1ii· zapo· 
olbrzrmią il?ść zbo~a i karto~i, Rejon Mo.f.iłeczna. Czerw<>fte woj- nych miejscowości; mo~ą ~godnie z debet.em z 13 
Uk.rai.n.a soWJeck.a sama zgoła Slę Rka. zaj~ły miasteczko Iża w 18 w. 3 •. :rełn:\ pe~sJ~. ~yzoacza .si~ t~aJa_ 19~9 r.„ z prĄ:n otrzy~a-
nie zuboży, woł>ec swych zas0bów na północo-zachód ·od Wilejki. r~dzmie, składaJ=łGeJ się nie mmeJ. nul likw1dacy~nych n~ kor~y:>taJą. 
niep,rzebra,nych. . Rejon tuniniecki. Nieprzyjaciel, ni~ ~ 3 cz~onk6w, pt>dleg~.ącJch ~a: §. 3. I!?wraoałący. z lllewoh ~ o· 

Nie d~5c na t~ml Ukraina dostar· pt>party przez p0ciąg opancerzony bezpie?ze~1u, .a prz~ mnieJszrm J6J b?w1ązani zgłosić s1~ .~o ~dpo~ ied
czy RosJ1 dn~ą ilość cukro, a rów- i o11:ień ciężkiej artylerji zajął most składzie Jedne; osobte - polowa, a mch Ludowych ~0~1sariatów, b.:r 
nie~ i bydla na rzeż. Tu.idzie wi~c ! kolejowy nad rzeką ewd<le. dwnm-trzy czwarre p~łnej pensji. złc:i.yć ~prawozdan1e i zostać z11h-
1 m1~. . . Frf>nt południowy. Rejon juww- 4. ~ wypadkll?h n10 zupełnego czonewi na Rlużbę. 

MaJąc na wzgl~dzie tę wielką ski. Nieprzyj!lciel skoncentrował utracema zdolności do pracy, katde- § tł. Współpracownicy, którzy po· 
' rol~ !'pogoto,rfa ratunkowego", jak.~ ńa południe od Juzówki przewllZa· mu czlon.ko.wi" rcdziny_ wyznacza _się !"ł'ócili z niewoli ti ~moc k~óryc!. 
TJkr~.m~ .odgr.yw~, wż~l~dem :rtosJl .jące siły. Wprowadziwszy w przy~adaJącą ~u porc;ę . w takich Jest zbędną. ?trzym.!1Ją pensJE} na 
somec.k.1eJ,. wrnmsmy ~eJ ~rontć do I bój cztery tanki, zmusza wojska ro~mrnracb, J~kie są ust.Rlone d~a ogelnych zaun~cb (§ 2.) 
up&dlego, Jak to powiadaJą, pazn- nasze do cofania się na południo- osob, otrzymujących stałą penSJę PrzeW.Odn1ciący Ra4J 
ra.mi i . z~bami, p~·~d ~borczemi wy w~hód 00 Juzówki. państwową. Komisan:y Lu~owyc' 
zalrnsam1 band I?en~krnów i Kołcz~\- Rejon clebałcewski. Zdobyliśmy 5. Nie.zdolnemi do pracy, bez Ml~kie~1cz-Ka~sub:s. 
~ó'lll-, .P~d naciskiem. z południa stację Petrowenk& \V 35 wiorstach oględzin lekarskioh uwatane są: mat· Ludowy Koi:nLsarz Praer 
1roper.Jal1stów frnncusiach. na południowy wschód od lJebal- ka z małemi dziećmi (do 10 la.t), . Ch~dosz. 

eewa. d?.ieci do 16 hit i sta1·cy męźczytni Złr7..ądz.aJq,cy SprawamJ 
Rejon ługański. Nasze wojska, i kobiety od 60 l!\t. Rady Kom1s1U'ZJ Lud?wyeh . 

Robqty "'i<rsenne stwierdziły do- odpierając ataki przeciwnika, owład- .. 6. W stosunku do rozmiuu por- A.nto.mkovts.1o. 

B.rak koni. 

tkliwy brak w wielu miejscowościach n~ły i;zeregif:lm wsi nad . rzeką Ol- I OJł dla członków rodzin, otriyr.nuj:t· • 
Rosji Sowieckiej inwentarza żywego chową w 20 wiorstach na południe leych dvchody ze s\•rego gospodar
rohot'~ego, szczególnie koni. Moeno Ługańska. st.wa lub p-0bocz1.ie, nąleży kiero,nć 
przerzedzone p-Opr7...edniemi mobiliin- W· OOłin{.e Dońca wymiana ,.,trza- się ustanowio11emi statutami i in
"jan:,i ;c.11, "28SĆW Mikołajka U, ko- i lów i wy'1!·ia.dy. ! stni.ke'.jami, ~, z.a.bezpi.~1.en.iu c1er'fl'"O· 

• 

Leszczy;·.'t'i:r.i. l. Cfok~wski. 
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